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Dąb&ki zrezygnował z /godności prze- 
<trodnic*4ceg« iiiećegacyi psoitc^owej. ,

. U ARSZAW A 2. grudnia (tel. w ł ) Wielkie 
interesowanie kół polskich wywołała wiadomość
0 fezvgnacyi Dąbśkhgo z godności przewodniczą- 
^go delegacyi pokojowej w Rydze. Dąbski jeszcze

Jistopada w n ió s ł form aln ą  c iy m isy i na ręce
1 ‘tosa, Rada ministrów rozpatrywała rezygnacyę 

telegraficznie poleciła Dąoskiemu pozostać na

zygnacyi klub Piastowców, który jutro odbędzie w 
tej sprawie posiedzenie w obecności Witosa. W  
kołach sejmowych słychać, że Piastowcy pozosta
wią Dąbskiemu wolna rękę.

Jako ewentualnego następcę wymieniają pod
sekretarza stanu, Wróblewskiego,

Sprawa wyjazdu delegacyi sejmowej do Rygi
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ŻsligoKisStieg
G LK Tih 1°at.ł Havas. K  Ratfżie Ligi

r:Wodów odczytaną została depesza pułkowm.kz
-hardigny, zawiadamiająca o podpisaniu umowy v
Jj^awie zawieszenia działań wojennych w okręgu;

ilna Rada Ligi badała następnie sprawę miano-
aę*ia komisarzy cywilnych dla przeprowadzenia

t ebircytu na terytryum spornem ipiędzv Polska a
Mtt a, \

*
LINGBY (Pat.) Na wysłanie duńskich wojsk 

°chotniczvch do >Wiinaf  w myśl propozycyi Ligi

na fi*onc:e r.anerai. i 
IO podpisane.
narodów zgodziły się wSi.Jsi.kie partye polityczne. 
Rząd przedłoży prawdonodobnie Danameniowi je
szcze dziś odnośny wniosek, po którego zaakcepto
waniu wojska niezwłocznie udadza się n? miejsce 
przeznaczenia.

KOWNO* fPat) Litewska ageneya telegra ■ 
ficzna donosi, że w myśl układu rozejmowego za
wartego z Litwą, krok! nieprzyjacielskie ustały o 
północy.

—tona —

 ̂ założenie uniwei
WARSZAWń 2. grudnia (tel: wł,) Na wczoraj- 

posiedzeniu komisyi oświatowo-konstYtucYj- 
ei p. Czapiński referował sprawę założenia ąni- 

^ersytetu ukraińskiego. Referent oświadczył się za 
"bwersytetem. ale bez określenia tnieiscowości. Po
ddane jest bowiem zapoznanie się z życzeniami U- 
■“ ńców, oraz ze stanowiskiem rządu polskiego, 

^ s p r a w a  ma charakter polityczny i musi sia- 
ĥ i ć  część rozwiązania kwestyi ukraińskiej, które

rsyt. ukrsińsktogo.
powinno się odbyć na podstawie! porozumienia 
między obu naroaami

Przedstawiciel ministerstwa' oświaty, prof. Żu
rawski, oświadczył, że z ministerstwa niema infor- 
macyi co do tej sprawy. Na wniosek p. Skaroka 
uchwalono cdbyć w tej-spranie jeszcze jedno po
siedzenie przy udziale Witosa.
Dąbski zrezygnował z godności przewodniczącego 
delegacyi £n Jcoiowej. 1 ' 2. Sp.

Honmalny ruch na kolej, od 13 tjrudnta.
Ij _ "i? Komisvi komunikącyjnei wicemin’ster Ę- cznia 1921 administracya kolejowa ponosić będzie 
P jy w t oznajmią że oc} 10, bm. zostanie przy- całkowitą Odpowiedzialność za przewóz bagaży i 

normalny rucn koiejowy, jaki istniał przed towarów.
^ 2śdzeniem jego ograniczenia.. Od dnia 1. sty- ,

! zawrzsć urnowe nosoodarczą 
z Niemcami?

w 1 ^HSZAWA.) (Tel. wł.) 2. grudnia. „Ku- 
Polski^ donosi, że W ł. Grabski, ustępując 

Sto ‘ no" i ska ministra skarbu, zalecał kolegom 
cami Zawarc*e ugody gospodarczej z Niem-

p0 . '  darV ‘m „Kurycra" rada ta jest słuszna, 
tr i!Ui0'vaż. N:emcy, jako zbiornik próclukcyi prze- 
I vvcj, przedstawiają dla Poiski najlepsze 

•UiSe podjęcia stosunków handlowych.

„NOWI POSYANIE KRADNA JAK STARZY...
WARSZAWA. (Tel. wł.) 2. grudnia. Wedle 

najświeższych w.adomości, nadużycia w rosyj
skim komitecie Sawinkowa (będącym politycz
ną eksnozyturą , akcyi |g'm. 'Rałachowicza) w 

Warszawie doszły do niebywałych rozmiarów. 
Dwóch członków tego komitetu na same ńak^y 
w przeciągu trzech dni wydało 175.000 mk. 
Były pułkownik carski, wysłany z kwotą pół 

jiliona na front, wyjęciu# i śiad zaginął po nin 
i po pieniądzach.

Śledztwo w tej sprawie prowadzi b. proku
rator carski Hcrschebuan.

Precz ze szkolą wyznaniową!
Klerykalizm i wstecznictwo polskie usiłu

ją uczynić Polskę państwem kościelnem. Przed 
kilku dniami rozgrywała się w sej nie kampania 
o uprzywilejowane stanowisko Kościoła w Dań- 
stwie, obecnie usiłuje się ze szkoły polskiej 
uczynić wyznaniowy cheder. »

W dyskusyi nad odnośnym pazagr. zabrał 
głos niezmordowany pos. tow. Czapiński,. któ
ry wskazywał, że poaoDnego wstecznictwa ja
kim usiłuje się opmgawić konstytucyę polską 
nie ma nigdzie na świccie. v

Francya w roku r882 .wprowadziła .szko 
łę neutralną, w Belgii mime reform rządów kle- 
rykalnych zawarovrano rodz:oom prawo nie po 
sy łanie dzieci na naukę religi? (W Ameryce, w  
niektórych stanach zakazano nawet czytania. Bi
blii w szkole, aby nio" urażać puglądów, której- 
Kolwiek sekty czy wyznania. Najnowsza konsty- 
tucya czeska postanawia, że wykłady w szkole 
mają być w z g d z ie  z poszukiwaniami naukowe
mu Konstytucya niemiecka, która bynajmmej me 
jeśjj dziełem socyalistów,. lecz wytworem kom
promisu z tak pntężnem stronnictwem jdkienł 
„est centrum katolickie w NiemcŁech, przepisu
je, ża nauka ma być w  jzgcózie z ideą pojednania 
narodówi i może być także bezwyznaniowa.

U nas natomiast chce sie wprowadzić su- 
premacyę Kleru w szkoie, a tą drogtu . w społe
czeństwie. f \ >

Tej supreui&cyi * nie możemy dopuście z 
różnycn powodów Już sama metod? nauki ko
ścielnej jest sprzeczną z zasadą nowoczesnej 
pedagogii, z kształceniem ducha inieyatywy. Je
żeli ks. Lutosławski rzeczywiście ma takie za
ufanie do natury dziecka a chociaż nie powinien 
go (nieć, bo dusza dziecka jest skażona grze
chem pierworodnym (wesołość), —  to zgodnie 
z poglądami Montaigme‘a i Rousseau‘a powinien 
ufać swobodnemu rozwojowi dziecka na obywa
tela Już Szczenanowsłd przestrzegał, zeby twór
cy przyszłych obywatel polskich me zapominali 
o wielkiej alternatywie jaka przed nimi staje; 
naśladownictwo, czru twórczość, tresura czy ge- 
m jsz.

Także pod względem etyki przewaga klerr 
w  szkole nie jest pożadana, gdy z wy twarza to 
w dziecku niesżczerość, jeżeli np. o godz. 9. 
dziecko dowiaduje się, że wieloryb połknął pro- 
roKa Jonasza, a o "10, ze \ieloryb wogóle me 
może połykać tas wielkich rigur. Ta nicszczerość 
w końcu prowadzi do tego dziwnego typu jakią> 1 
jest klery ta ł niewierzący. ,

Ks. Teodorowlcz twierdził, że kościół kato
licki stańif się zaporą przeciw Protestantyzmowi. 
'Przeciw jakiemu? Czy przeciw posłom Buźko- " 
wi, Swldzie, Bobkowi i innym? Może p-zeciw 
protestantom niemieckim? Ale wszakże Niemcy 
nie są tylko protestantami i właśnie Jedną z 
najslh fcjszych podstaw germanizmu teraz I w 
przeszłości jest wtaśnle rzymska hierachja ko- 

, ścielna.
■ -k Pod względem narodowym duchowieństwo 
• wychowuje dziecko raczej na obywatela rzym:
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•driego, ńiż polskiego. W walce za & o szkołę 
eolską reprezentantami rep-resyi rosyjskiej by 
li reprezentanci hierachji kościelnej. Odezwa 
warsz. Arcyb. Popiela z *33 lipea 1905<r. wzy
wała do powrotu do szkoły rosyjskiej. W 1908 
jr. Związek katolicki wytoczył walkę przeciw 
Macierzy Szkolnej. Słuszność też mają autorzy, 
Którzy twierdzą, iż kler przyczynił się do zde
zorganizowania instynktów narodowych. Jeden 
z nich, między innemi powiada: Kościół osła
biając ideę narodową i siłę moralną narodową 
Państwa, podkopywał najsilniejsze jego podsta
wy. Polityka kościelna l duchowieństwo usiło
wało Idee narodowe podporządkować widokom 
kościoła i tem przyczynić się do zdezorganizo
wania instynktów narodowych.

Napisał to Roman Dmowski w  artykule 
„Podstawy Polityki polskiej".

Przechodząc do stosunku hierachji kościel
nej do nauki, widzimy, że nawet wówczas, kiedy 
myśl polska wznosiła się najwyżej, hieracnja 
katolicka nakładała na nią kajdany.

Prof. Smoleńsk w dziele „O przewrocie u- 
mysłu w Polsce w połowie XVIII. wieku" przy
tacza liczne przykłady takiej ciemnoty wśród 
kleru. Np. Bernardyn Tyszkov/sld, współczesny 
Komisyi Edukacyjnej opowiadał o tem, jak two
rzy się upiory, kiedy urniera ciężarna żydówka. 
W  szkołach zaś, jak mówi Smoleński, rozstrzy- 

ino takie sprawy: Czy kobieta jest człowie- 
iem, czy nie? czy czarny pies jest lepszy do 

strzeżenia domu, czy biały do strzeżenia owiec 
i t. d. Taka nauka wytworzyła Łyp Polaka, wy
śmiany przez Zabłockiego w utworze „Zabo
bony".

Oo dziś na piśmiennictwie na^zejn ciąży ten 
wpływ kleru Wielu starych autorów polskich 
me wydaje się ponownie, gdyż nie poaooają się 
klice kierykaintj Wskutek interwencyi areb. Sa
piehy zakazano wystawienia ,jKlątwy" Wysniań- 
skiego. W tłumaczeniu arcydzieła Dostojewskie 
go „Bracia Karamazowy" katolicka tłumaczka, 
p. Beaupres, oouściła 300 wierszy ni ważniej
szych. Nie ponawia się wydań „Podró
ży do Ciemnogrodu" Stanisława Potockiego, gdyż 
jest źle widziana przez hierachię. Tak semo dzie
ła Modrzewskiego.

W całej tej argumentacji niema nic skie 
rowanego przeciw religit. Mam najgłębszy sza
cunek przed religią, jako wewnętrzną wnaia 
człowieka, ale tem bardziej jestem przeciwny 
narzucaniu dziecku w formie dogmatycznej te
go. co zrozumieć może dopiero podrastając. Dzie
cko w szkole nauczyć trzeba przedewszystkiem 
poznania. Stanisław Szczepanowski współpraco 
wnik „Słow a Polskiego", twierdzi, że w  Pol
sce czasy największego poniżenia narodu, były 
jednocześnie czasami największego panowania 
katolicyzmu i Jezuitów. Twierdzi również, że 
wychowanie Tolski przez Jezuitów oznacza jej 
zgubęt, a tymczasem obecnie ta zgubąizrowu nam I 
zagraża Szczepanowski, gorący patryota, prze-i 
strzegą przed tą drogą jezuicką. Gdybym to, 
wszystko powiedział we wła snem imieniu wy
wołałbym burze na prawicy. Dmowskji i Szcze- 
panowski przemawiali tak, gdy me potrzebo
wała prawica szukać poparcia we wpływie kle
rykalizmu.

Racyonalista, Jan Śniadecki, cwierdz.il, że 
teologia wyrządziła więcej szkody duchowi 
chrześcijańskiemu, ńiż wszyscy niedowiarkowie 
razem wzięci. Na pastwę tej teologii szkoły 
nie oddamy. Naszym ideałem jest wychować 
takich obywateli, „którzyby śmiało i niezłom
nie bronili praw własnych i Rzeczypospolitej', 
& nas chcą przekonać do ideałów średniowiecza 
i scholastyk. My reprezentanci ludu pracującego 
na tę drogę nie wejdziemy i potrafimy zmusić 
any naszą wolę uznano. *

Nie możemy pozwolić, aby do nowej Polski 
iść starem! drogami, które p owadzą do zguby 
Polski. Kol. Teodorowicz mówiąc o sobie i swo 
ich luaziach powiedział: „My jesteśmy wczorajsi, 
a wy dzisiejsi". Tak, my jesteśmy dzisiejsi i ju
trzejsi, a wy, tylko wczorajsi"

ffalsze cbrsdy rad Ronstj^iicyą.
Q r g a n iz F e $ a  s e n a tu  — 0  p r z e ję c i e  p r z e z  P o ls k ę  ren t u b e z p ic c z e n io m y e n  

i p r a c o w n ik ó w  n a  G órn . Ś lą s k u .
te senatu mają być oparte na powszechnem. ^  
nem, równem, stosunkowem prawij głosowań1 ’ 
Liczba członków' senatu w ten sposób uzys*\ 
na ma sięgać około 10C. Sa jednak dwa cgN _ 
ezenia, a mianowicie: prawo wyboru mają u 
ko ci, którzy ukończyli fat 30, a prawo wy*1' , 
rainości ci, którzy ukonczyR lat 40* Drugi o1 ” 
rnent dotyczy osiadłości rocznej, przytem P a!]a. 
wyjątek ustanowiony jest dla tych, którzy wsk 
tek reformy rolnej zmienią osiadłość. Druga grL_ 
pa obejmuje niejako rzeczoznawców w sPrfl 
wach państwowych, których uzyskuje się Pr: 
wybór i przez piwne instytucye. Liczba tyc 
.rzeczoznawców Dędzie zbyt mała, ażeby 11-10f , 
orti Odegrać rolę decydującą polityczną, aie df* 
stateczna, ażeby dać pewne zabezpieczenie- z 
senat spełni swoje zadanie. Na tem odroczóh 
dalszą rozprawę. ;

P Ks. Kotula, uzasadnia nagłość wniosły 
swego, ażeby rząd Dolski wziął na siebie A 0l 
m'ę za wypłacenie rent, które pobierają 
śląscy robotnicy fabryczni, hutniczy i k ote j'^

WARSZAWA. (Pat.) 2. grudnia. Przed po
rządkiem dziennym zabrał głos p. Biri!eki (P. 
P. S.), zapytując marszałka, czy poczynił’ ja
kie kroki, w celu uwolnienia z więzienia aresz
towanego posła Dąbala. Marszałek odpowiada, 
że kroków nie poczynił, czeka bogiem  na opi
nię w tej sprawie komisyi prawniczej.

P. Liebetman wyjaśnia, że nasza ustawą 
pozwala tylko na ściganie, przeprowa
dzeniu śledztwa, i t. d., ale nie na aresztowanie 
posła, bo nad wszystkiem innem stoi prawo 
wykonywania mandatu.

Przystąpiono do dalszej rozprawy

nart I-onstytueyą,
począwszy od art. 122. Ks. Mąkowśki (Z.LN.) 
dowodni, że u nas w Polsce nie ma szkół opano
wanych przez duchowieństwo. Mówca wzywa 
P.P.S. do szczerego przyznania się, iż panya tą 
dąży do obalenia wszelkiej religii.

Poseł Thon polemi tuje z wywodami ks. Lu
tosławskiego, opartymi na danych statystycz
nych, a mającymi dowodzić większej przestęp
czości wśiód żydów Mówca kończy: Jeżeli bę
dziemy produkowali na eksport tylko antysemi 
tyznt, to nie poprawi to naszej waluty, choćby 
dlatego, że spotkany ' się z taką konkurcncyą, 
; ik Węgry. W ychować musimy dzieci nasze na 
ludzi dobrych i sprawiedliwych.

P. Ks. Maciejewicz na wstępie zaznacza pod 
adresem przedmówcy, iż zamiast gołosłownie 
protestować przeciwko rzekomo iałszywemu ko
mentowaniu talmudu, należałoby talmud prze
tłumaczyć na język polski,, a wtedy rozwiałyby 
się wszystkie zarzuty. We własnym'interesie —  
kończy mówca —  chciejcie odsłonić prawdę. 
Następnie mówca przechodzi do polemiki z so- 
cyalistami w sprawie rozdziału Kościoła od pań 
stwa. t" . ‘

Do art. 128. poseł Cwikowski zgłasza po- 
prawKę, w myśl której zasady konstytucyjne 
stopowałyby się do wszystkich obywateli.

P. Pużak w imieitiu P. P. S. zgłasza popra
wkę, aby stan wviątkowy mógł byc wprowadzo
ny przez rząd tylko za pozwoleniem Sejmu.

Do art. 131 (ostatniego) p. Hirschhorń żą
da, aby pierwszy Sejm po ustaleniu granic Rze
czypospolitej polskiej miał prawo wprowadza
nia zmian w konstytucyi. v

Referent p. Dubanowicz wyjaśnia, iż do 
art. 85. komisya nie proponuje żadnych zmian, 
natomiast życzenia niektórych klubów mogą być 
uwzględnione przy głosowaniu nad tym artyku
łem. Co do art. 36. wprowadzono zmiany mery
toryczne. Według nowej propozycji, senat ma 
się składać z dwu grup nierównych. Cztery pią-

różnych kas śląskich) 5' niemieckich. Chouz r°' 
wnież o to, ażeby rząd miał prawo poanies*- 
nia tych rent do wysokości 25 proc. Nagj0^  
wniosku przyjęto i odesłano go do kom:śyi 0 
chrony p~acv
O przejęcie przez Polskę rent ubczweczeniowy® 

pracowników na Gr. Śląsku.
Wniosek ks. Kotuli brzmi-
Wkrótce ma się odbyć na Śląsku Górv f"  

plebiscyt, który ma rozstrzygnąć o jego PrZyj- 
należności państwowej. Wielu pracowników O 
Górnym Śląsku ma pewne wątpliwości, có sl- 
stanie z ich rentami pibezpieczeniowemi nc twyP ĵ 
dek przyłączenia G. Śląska do Polski. Aby 
wątpliwości usunąć, a nadto dać rządowi o*1 
skiemu możność podnoszenia tych rent do WV^ 
kości 25 proc dla tych pracowników, którzy 
dą w konieczrej potrzebie i o  r.o będą pros: - 
a nadto dla tycii, którzy poniosą specyalne 2- 
sługi wobec Rzpltej Polskiej, Wysoki Sejm ze 
chce uchwalić: f-

1. Sejm wzywa rząd, aby przyjął na 
gwarancyą. rent ubezpieczeniowych dla wszysy 
kich pracowników na G. Śląsku.

2. Sejm upoważnia rząd do podwyższeń 
rent ubezpieczeniowych dla pracowników na 
Śląsku do wysokości 25 proc., jeżeli pracow« 
będzie tego p4>„rzebowali i o to Lądzie prosił, 
nadto dla tych pracowników, którzy poni°s 
; pecyalne zasługi wobec Rzputej Polskiej.

Następne posiedzeń e jutro, o godz. 3 30 Py 
południu. Na porządku dziennym jest między f  
nymi wniosek p. Anusza o wjrznaczenie sumy ^  
wydanie dzieł A damę Mickiewicza.

- 000-

Czas odnowić przedpłatą 
na grudzień ł

POSEŁ V/ BERLINIE SZE3EKO BĘDZIE MU
SIAŁ USTĄPić.

WARSZAWA. (Tel. wł.) 2. grudnia. Obie
gają tu pogłoski, że stanowisko posła polskiego 
ew Berboie, Szeheki jest poważnie zachwiane. W 
ministerstwie spr. zagr. kursuje myśl, aby do 
Berlina wysłać osob stosć, któraby dawała wię
cej gwarancyi co do zachowania się. „Prze
gląd wieczorny" wymiónia jako następcę Rze- 
beki posła Halbana, prof. uniwersytetu lwowskie
go, członka kluou Pracy konst., natomiast „Ku- 
ryer poranny" pisze, że wiadomość co  do no- 
niinacyi Halbans nie potw^rdza się.

. t
Z  POSIEDZENIA LIOI NARODOW. > 
GENEWA. (Pat.) W  radzie Ligi narodow od

czytano depeszę Hardmga, zawiadamiającą o pod
pisaniu umowy w sprawie zawieszenia działań wo
jennych w okręgu Wilna. < i

Następnie badano sprawę mianowania komi
sarzy cvwilnych dla plebiscytu na terytoryum spor- 
nem między Polską a Litwą.

Jednogłośnie powzięto przychylną Opinję co 
do prośby Austryi o przyjęte do Ligi -

Stała Kom isya ekonom iczna  Ligi zajmie się ba
daniem środkow m ających  zapobiedz monopołizaeyi 
surowców.

DEPOZYTY TROCKIEGO W BRAZYLII.
W ARSZAWA (Tel. wł.) 1/ gruunia. jj 

Krymu donoszą, że w ostatnich 4 miesiąca^ 
Trock. zdeponował w bankach. Buenos Ayń^ 
w Brazyb 88 milionów rubli w zł ocie,

D.ANNUNZIO w STANIE WOJENNYM z W Ł^ 
CHa MI

PARYŻ (Pat.) „Morning.Póst" donosi r Lo’ 
aynu, że Włochy zawiadomiły ofieyainie 
iż obszar Rjek od wtorku znąjc.uje si ■ w 
blokady od północy ha lądzie i ze strony 
Times donoszą w tej oprawie, że P,AnnanzIo 
SKuteK ogłoszenia blokady oświadczył, iż u1 
się w stanie wojennym z Włocnami

• \ i -------
OBCriOD 'ROCZNICY REWOLUCYI ROSYj5* 

KIEj W LONDYNIE.
MOSKWA. (Pat.) W  Londynie odbyło sit '  

powodu rocznicy rosyjskiej rewoiucyi proletar/j 
ckiej uroczyste bardzo liczne zebranie, na któt)r
uchwalono rezolucyę, aby „Rada czynu" og>o;1 
strajk generalny na wvpadck, gdyby rząd ang*e' 
ski nie uznał los/jskiego rządu sowieckiego i lf' 
podiął z Rosya w najbliższej przyszłości stosunki 
handlowych.
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'prawic ram dzed fcj kardrnaca Benrama co do zachowania się kleru na górnośląskiiŁ terenie
plebiscytowym.

Dnia 21. listopada 1920 br. ks. j^ard. Bertram, 
lrcybiskup wrocławski, wydał,, a dnia 25 listopada 
Prosił w piśmie urzędotrem „Yerordnungen des 
Urstb. Gen.-Vik-Amtes zu Sreslau" (Nu o82).;_

"Rozporządzenie arcymskupie w sprawie zachowa
my się kleru na terenie głosowania^'.

, (T j nasięnuje tekst owego znanego już listu 
0ry w ręce niem: skich proboszczów składa de- 

fy^yę, któremu księdzu woino brać udział w ag’ 
^ y i plebiscytowej.)
- ,  Zważywszy, iż 75 do 80 o/o proboszczów na 
jurnym Śląsku stanowią N;ęmcy, uprawiający t  
*j°zkazu wyższego hakatystyczną politykę, zar.-ą- 
, z n̂ie powyższe skieruje się głównie przeciwko 
^■ężom — Połakomi i paraliżuje agitaryę polską, 
^°Zostawiaiąc niemieckim proboszczom wolną rękę. 
5e biskup Bertram w tej, a nie innej intencyi wydał

kk z Cieszyna go przybycia na Górny Śląsk, w 
celu glosowania za Niemcami. Zarządzenie powyż
sze mogło być wydane bez porozumienia z nun- 
cyuszem papieskim Rattim wj Warszawie, który 
jest komisarzem plebiscytowym na Górnym Śląsku 
z ramienia Watykanu.

Zaznaczamy, żd biskub w*-ooławski do tei 
chwili roztacza swe wpływy hakatystyczne i na 
Siąsku Cieszyńskim, należącym do decyzyi wrocł.

' Wobec tego podpisani stawiają wniosek na
stępujący:

1. Raąc’/  pofsk5 natychmiast odwoła posła 
swego przy Watykanie, p. Kowalskiego 1 zwróci 
papiery uwierzytelniające nuncjuszowi papieskiemu 
w Warszawie,p. Ratti‘emu. /

Z Rząd polski natychmiast poczyni odpowled 
nie stanowcze kroki w celu wyłączenia pad wzg ę

— r  .......  _ ............------------ j . , dem kościelnym Śląska Cieszyńskiego z dyecezyi
f*'6 zar; ądzenie, widocznem jest z faktu, iż ten wrocławskiej i przyłączenia go do innej dyecezyi 
Jjany agitator hakatystyczny na stolcu b.skiipirrf, J np. krakowskiej.
*ezwał Lsiownie niemieckie zakonnice Rol omeusz- Warszawa, dn. 30. listopada 1920

F.ncyklika papieża Grzegorza XVI. 
przesiw porr.-slan u r. 1831.

S f e c h i z m  n ie w o li
• . Na 18o-em posiedzeniu Sejmu poseł ks. Luto- 
’aWski w dyskusyi nad rozdziałem kościoła od 

Państwa starał się przeprowadzić i udowodnić prze
la n ie ,  że kościół i papież zawsze wierni byli na
jmowi polskiemu w jego dążeniach narodowych: 

Pań stwowo-twórczy ch.
: . Jest to typowa blaga wiecowa. Klerykalizm był 
I Jest ostoją rea&cyi. Trzydziestu posłów-księży w 
firnie glosowało przeciw reformie rolnej, a za se- 

Kler okazał z trybuny sejmowej, zwłaszcza 
J °sobach ks. Teodorowicza i ks. Lutosławskiego,

Jest jawnym i cPranym wrogiem ludu pracu-
!ącego i' jego słusznych żądań. W/ podobny mów 
jPosób wrogiem! Uążeń wolnościowych 'polskich 
^  *uer rzymski.

W rocznicę powsYnia listopadowego 'warto 
yfypomnieć „urbi ei or’.A ; „List papieża Grzegorza 
t *• do biskupów poMcich z d. 9. czerwca 1832". 

‘̂̂ jerny najcharakterfstyczniejsae momenty jego 
Podstawie „Vicissitudes de 1‘F.glise catholiąue 
deux rites en Pologne et Russie t III. p. 254 

~ 2o7). Znajdują się również w Moszczyńskiego: 
vUcneza powstania listopadowego", 

brzmienie listu jest następujące:

Czc:godn' Bracia!
u  Skoro tylko ras doszła wiadomość o strasznych 

.ęskach, które roku zeszłego nawiedziły to tak 
uj" nie rozwijające się królestwo, a Pr~) tem, 

S‘C dowiedzieliśmy, że przyczyną uch byli ludzie, 
* d.si?ppi i kłamliwi, co pod puszczykiem relig" 
Ust ' Ch tak smutnych czasach przeciwko prawnie 
j  Unowionej zwierzchności bunt podnosząc, o|qgy.- 
lani SWoią’ z P°d jarzma należytej zależności wy- 
0 an3i napełnili smutkiem.i boleścią, my, padłszy 
hk- ^ana Drz£d Najwyższym, i Najlepszym 1 riiem, 
A a “go, choć niegodni, przedstawiciele tu ńa zie- 
„ ‘j Płakaliśmy nad kięską jaka tę cząstkę powierzo- 
^J nam owczarni nawiedziła. Przejęci ŵ  pokorze 
ę ^ijgłębszem wsioółczui tem, staraliśmy się 
ł j ;  miłosierdzie przebłagać, prosząc Go. aby jak- 
k Prędzej kraj ten, tak gwałtowną i straszną wal- 
^  wstrząśnięty, raczył uspokoić i prawowitemu

CV Tlnloiźn 'ł H<«fl n im
h -—.tuj, lcz Zaraz, oracia wielebni, do was na- 

■> abyście wiedzieli, że w utrapieniach 2 wami 
. ił • ’

^as:

'Rh*3 ,Ĉ  - nałezn? nad nim zwierzchność przywrócić.
-- C|eHśmy też ziraz^Bracia Wielebni, do 
7 abyście wiedzieli, że w utrapieniach 
v J i abyście słowem naszem na duc!,u

° cr‘ !eni tem staranniej i gorliwiej obowiązki
^i ?e Pasterskie wykonując i najdroższemu ducho-

“nstwu • i w/i’prtiflntii ' li 1 z J i  nr7vnnm i-

nali zdrowe zasady, zachęcając wszystkich do ich
zachowania.

Bracia Wielebni, oto otwieramy przed wami 
na że se>-ce, zacnęcając was do gorliwości w służbie 
Najwyższego Fana prosimy ; błagamy was, abyście 
•dokładali wszelóch starań do usunięcia z pomiędzy 
poddanego wam wiernego ludu przyczyn, które spo
wodowały przeszłe nieszczęścia. Starajcie się oto 
przedewszystkiem jaknajusilniej i w tym kierunku 
całą waszą czuiność zwracajcie, aby ludzie "odstę
pni, a lubujący się w nowinkach nie szeizyli wię
cej wśród owieczek waszych nauk fałszywych ł 
zasad błędnych swoim zwyczajem osłaniając się do
brem publicznem. Czuwajcie, aby w ten sposób nie 
oszukiwali więcej łatwowiernych prostaczków, nie 
dość ostrożnych i stających się w ich ręku śle
pymi riarzędz;ami do zaburzania nieopatrznie pu
blicznego porządku. Dlatego też. trzeba się sta
rać podstępną taktykę tych mędrków odsłaniać i 
Lud o 'niej przez jasny wykład prawd wiary pouczać. 
Do tego czerpać dowody z pisma św., z zabytków 
czcigodnych* kościelnego podania i pism ojców 
św. Oto źródła najczystsze, z których duchowień
stwo katolickie czerpać powinno modłę postępo
wania i dreść do swoich do Kidu nauk, kazań i ka- 
techizacyi. Uczą nas iaknajv 7 raźniej posłuszeństwa 
względem raz od Pana Boga postanowionej władzy. 
To posłuszeństwo jest przykazaniem bezwzględnie 
oDowiązkiem wszystkich (praeceptum absolutum) 
z pod którego wyłamać się wolno tylko wtedy, gdy 
przedstawiciele władzy żądają od nas czegoś, co 
s-e przj kazaniom Boga sprzeciwia. Wszelka du-. 
sza machaj będzie poddana wyższym zwienchnoś- 
ciom, albowiem niema zwierzchności jako od Boga, 
a które są, od Boga są postanowione, przeto kto 
się sprzeduA zwierzchności, sprzeciwia się posta
nowieniu bożemu, żaden chrześcijanin nie jest wro
giem cesarza, bo on wie, że cesarz postanowiony 
jest od Boga, aby być od poddanych czczonym, sza
nowanym, ,miłowanym"..j , V

Proste i jasne w swej treści pismo, nie wyma
ga ani komentarzy ani egzegezy Zawiera wskaza
nia. oparte na podstawach i zasaaach bardzo solid- 
nycn. Wskazuje, jak i z Rzymu szedł prąd ożywczy 
fila nas, z tego Rzymu, który w okresie walk o 
Chełmszczyznę pozostał głuchy i niemy. Niechaj 
duchowieństwo, a zwłaszcza którzy zasiadają w 
Sejmie, uczynią rachunek sumienia, czy od zasad 
papieża nazbyt odstąpili. J. P.

Stroik roznosicie!! srazet w  W arszaw ie.
*WARSZAWA 1. j>:idnia. Jak' donosi nai» 

korespondent warszawski (Al.) wybuchł w War-* 
szawie w aniu 1-go grudnia strajk roznosi cieli ga
zet. Strajk spowodowany jest podwyższeniem wszy
stkich dzienników warszawskich do ceny 5 maxek.

DASZYŃSKI z a m i a s t  d ą b s k ie g o ?
WARSZAWA. (Pat.) 2. grudnia. Jak donosi 

„Kuryer Warszawski" w kołach politycznycn 
przewidują, że przewodniczący delegacyi poko
jowej polskiej p. Dąbski nie ^decyduje się współ
pracować z sejmową delcgacyą poselską. Ja
ko jego następcę wymieniają wiceprezydenta Da
szyńskiego.

 -
DABAL W WIĘZIENIU W TARNOBRZEGU,

WARSZAWA (Pat.) 2. grudnia. „Kuryer 
Warszawski" donos*: Na mocy uchwały sejmo
wej, postanawiającej i wydanie sądowi posła 
Dąbala, władze sądowe poleciły aresztować go 
pod zarzutem nieprawnej rekwizycyi a więc 
zbrodni z art. 51 ust.' karnej. Posła Dąbala osa
dzono w więzienm w Tarnobrzegu.

ZACZYNAJĄ* SIĘ OSZCZĘDNOŚCI.
WARSZAWA. (Easi Express) Konferencya de

legatów ministerstwa skarbu i sprany wojskowych 
uchwaliła zmniejszyć o 5 pioc.r skład osobowy 
wojskowej misyi {zakupów we Francyi.

 -
NAJPOMYŚLNIEJSZA PORA DLA PLEBISCYTU 

NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
WARSZAWA. (Pat.) „Journal de Pologne' 

zamieszcza wywiad z komisarzem plebiscytowy!^ 
polskim na Górnym Śląsku p., Koffantym, k.óry 
oświadczył, że porządanem byłoby przeprowadzenie 
plebiscytu jak najrychlej. Obecna sytuacya na Gór
nym Siąsku jept dla Polski bardzo, korzystną; istnie
je .nawet niemiecka grupa t. zw. Gfoerschlesische 
\/olkspartei, która jest za połączenierr Górnegt 
Śląska z Polską. Szanse mogłyby! się przychylił 
na korzyść N.emiec właściwie tylko dzięki głosom 
tzw. emigrantów.

J TONĄCEGO OKRĘTU...
WARSZAWA. (Pat.) 2. grudnia. „Kuryer 

Polski" podaie: Posłowie Bucznyji Janeczen wy
stąpili z klubu sejmowego N. Z. L, i zgłosili 
swój akces do P. S. L- W przeciągu ostatnich’ 
kilku dni jest już trzeci wypadek wystąjrenia 

; posłów włościańskich z klubu N Z. L. 1 ^
 ----------  f,

LIKWIDACYA AKCYi BAŁa CHOWICZA*
MARSZA/W A. (Pał*) 2. grudnia. P. Sawin- 

kow, który od  kilku dni bawi w Warszawie roz
wiązał Komitet rosyjski, finansujący’  s keye gen, 
Bałachowicza.

£zas Dauamić przedpłatę na grudzień!!!

ZAJĘCIE PRZEZ PAŃSTWO PRZETWORÓW 
Z ’ EMNIACZANYCH W POZNAŃSKIEM,,
POZNA*. (Pat.) 2 . grudnia. Rozporządze

niem miniSra b. dzielnicy praskmj, zajęto na 
rzecz ministerstwa całą produkcyę fabryk prze 
tworów ziemniaczanych na obszarze byłego za
boru pruskiego.

SKŁAD KONSTYTUANTY JUGOSŁOW.
LYON. (Pat.) 2. grudnia. Prasa francuska 

donosi, że rezultaty wyborów do konstytuanty 
jugosłowiańskiej są następujące:

110 radykałów, 70 demokratów, 35 partyi 
luaowej serbskiej, • 35 komun1 stów, 25 partvt 
słoweńskiej Koroszeca, 25 muzułmanów, 20 
partyi socyalno- demokratycznej, 40 party. lu
dowej kroackiej, 3 związku kroackiego, 2 par- 

: tyi wierno t r o ic ie j ,  1 liberał serbski, 1 republ,

FRANCYA NAWIĄZMJF STOSUNKI Z WATY 
KANEM.

LYON. (Pat,) 2. grudnia Izba deputowanych 
wypowiedziała się za wznowieniem stosunków 
z Watykanem, odrzucając po wysłuchaniu mowy 
Levguesa 375 głosam, przeciwko 225 poprawkę 
zmierzającą do przeszkodzenia wysłania nun- 
eyusza ho i?arvża.

„W
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J Y o w i r t y  z  d n i e .
Lwów, 3 grudnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Piitek 3 grudnia o 7 wieczór „Papierowy kochanek* 

komedya.
SoLota 4 grudnia o  godz. 3*30 popół. „Pen Da-

■naiy, komeaya.
Sobota 4 grudnia o godz. 7 wieczór „Otello*, opera.
Niedziela 5 „rudnia o godz, 3-30 pop, „Połudi ica\ 

dramat.
Niedziela 5 grudnia o goaz. 7 wiecz „Rozwódka*, 

operetka.
Poniedziałek 6 grudnia o godz. 7 wieczór „Aida* 

opera.
W rek 7 grudnia o godz 7 wieczór „Rozwódka*

operetka,
Środa 8 grudnia o godz. 3 popoł „Koriyan* poe

mat dramatyczny.
Środa 8 grudnia o  godz. 7 wieczór „Cyrulik Sewil

ski* opera.
Czwartek 9 grudnia o godz 7 wieczór „Cyganerya 

wanzawsita*, s~‘:uka w 4 aftach Adolfa Nówaczyń- 
skiego — nowość.

P ątek 10 grudnia r godz. 7 wieczór „Cyganerya 
warszawska* do 'az drugi.

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

Dittro koncertowe M. Turek i W piątek 3 grudn.a: 
Sfanisł wa-Korwin-^zymanowska: Wie,/ Sr wifeStn.

1590—2
— ---

Wieczór św. Mikołaja, urządza Lwowski 
Teatr Zohuerski w  niedzielę 5. grudnia, o godz. 
8. wiecz. W programie kabaret artystyczny z 
współudziałem sił art. L w ow a,' niespodzianki 
mikołajowe i ochocza zabawa towarzyska. Za
proszenia, foiWy wcześniej do nabycia w Wydz. 
HI. B. Szt. D. O. G. pi. Bernardyński 6., scho
dy 4. rl p., przy kasie L. T. Ż. Dom Katolicki, 
Gródecka 2. B. i w cukierni W. P. Sotschka. 
Sala ogrzana, muzyka wojskowa, bufet ciepły 
na miejsca. Dochód na „Gwiazdkę dla Żołnie
rza". Wstęp tylko za zaproszeniami.

Otwarcie IV. wystawy sztuki Związku ar
tystek polskich, odbędzie się w niedzielę, dnia 
5. grrdnia o godz. 11 tej rano, w salach To w. 
sztuk pięknych, ul. Dzieduszyckich I. 1.

Wystawę zwiedzać można codziennie od g 
10- tej rano do 4-tej popoł.

Sw. Mikołaj zawita dnia 4. grudnia t. j. 
w  sobotę do Czytelni Akademickiej, przy ul. 
Łozińskiego 1. 7, i będzie rozdawał grzecznym 
dzieciom akademickim różne podarki.

Podarki przyjmuje Bratnia Pomoc od 7— 8 
wiecz.

O  czystość w mieście. Oneudai na Komisvi 
erw-ezema miasta kior. teio zaicomu inż 
informował, że zakuoiono 9 koni do \zaorzeenw 
w celu wwożenia śmieci. Zebrano 2 waecnv sta- 
reeco żelaziwa no ulicach miasta, za które uzvska.no 
5LJ00 mk. Zaiono śie. że D olicva me wsoófclziała 
z władzami miejskimi w utrzymaniu Dorzaefcu. oraz 
że , wynosi sie snpecie w Dodartvch koszach zan/e- 
czvszczaiac Drzyiem unce. U chwalono $tuDno eum 
dla samochodów, których ni‘ sprawiono dotychczas 
dla oraku iunduszu.

Odparcie fałszu. „Egzekutywa stron syoni- 
stycznego dla Galicyi wsch ogłasza w 7,Chwili", 
że informacya, podana przez „W pered", jakoby 
wschodnie- galicyjskie sfery syonistyczne przez 
swoich przedstawicieli w Szwajcaryi czyniły od- 
powiedr e kroki celem ooparcia akcyi delega
tów ukraińskich w  Genewie odnośnie do Gahcyi 
wsch., jest z gruntu nieprawd uwty i wręcz zmy
śloną.

Karol Adwentowicz w Warszawie, jak donosi 
nasz korespondent warszawski (Al.) znakomity ar
tysta lwowski, chluba naszego teatru za czasów 
Pawlikowskiego i Mellera, rozpoczyna występy w 
„teatrze polskim" dyr. Szymana. Ad jzentowia. grać 
będzie w JPosmurshoImie" Ibsdna f >  sztuce 
Victora Hugo „Ruy Blas"

„Dostawca': tytoniu oszustem. P. Jóżef Leibla 
wicz, właściciel składu przy borów dentystycznych 
w Krakowie, w drodze do Lwowa poznał rL e.ona 
Rabmowicza, rzekomo właśc. plantacyi tytoniowych 
na Krymie, oraz dostawcę tytoniu dla zakładów nań 
eiwowych. Rabinowie/ t-fiarował L sprzedaż więk

szej ilość, towarów i na ten cel wyłudził 42.003 
Mk. Zamieszkawszy w hotelu Georgea ulotrnł się on 
niebawem, pozostawiając walizkę, ze stare n ubra
niem. ^

Śmiertelne zarządzenie. P. Nachman Schweiger, 
zamieszkały przy ul. Krasickich I -  tfiO. wczoraj 
z . rana udał się do kucnm by zbudzić służącą.

Przy wejściu q o wnętrza uczuł zapach gazu 
i ujrzał 18-letnią Anrę Hadiakównę, służącą, le
żącą b ‘.z znaku życia, a zastępnie spostrzegł o- 
twarty przewód gn/pwy, wiodący do kuchenki 
Lekarz dzielnicowy dr. Werrticki, skonstatował — 
śmierć wskutek zaczadzenia, a zwłoki poiećił od
wieść do Zakładu medycyny sądowej.

Kronika szpitalna. Wczoraj z rana w szpitalu 
epidemicznym przy ul. Arciszewskiego szeregowiec 
Bolesław Rab niosąc gorącą kawę wpadł przypad
kowo do koŁL* i poparzył się -nktopem po calem 
ciele. Po zaopatrzeniu Pogotowie rat. odwiozło go 
do szpitala. I ’ s

Na Juczenie oo szpitala pow. przywiezione 9-cio 
letniego Józefa Arnplda ze Stanisławowe, Ktorego 
wściekły pies poKąsał, oraz 7-mioletniegc Waicława 
Malinowskiego, syna murarza ze Skolego, którego 
ojciec pobił tak dotkliwie, że blizny i -zgorzeliny 
cnłopak ma pc całym ciele. Pobił go nieluazki 
ojciec rzekomo za to, że miał on zjeść zupę, za 
co następnie wypędził go z domu. Chłopak przy- 
błąkał Się do Lwowa i z zaaiadu brata Alberta 
przysłano go na leczenie do szpitala.

Kradzież i rabunek. P. Edwardów5 Pinkasowi, 
nocą na podwórzu w realności r »z y  ur Inwali- 
lidów 1. 21. »:ieznam sprawcy z dorożki wycięli 

'cafa bude skórzana. wvrzaaza:ac tern szkodę 15 
tvs Mk.

P. M irva Mitisowa bonowała na ni. Krakow
skim. m vdła leden z wyrostków kręcących sic w
około czvrwa.{ ici z rak 9(j0 marek, i zbiect.

— 00—

—  Do Związku prac. kol, Gródecka 69, zje
żdża w niedzielę 5. Grudnia o godz. 6 tej wiecz 
„św . Mikołaj", na który to wieczór wszyst 
kie grzeczne dzieci wraz z rodzicami zaprasza.

Podarunki odbiega się w Związku codziennie 
od 6 —  8 wiecz., w medzielę od godz. 10-toj
ranc. Komitet. ) ' .77 —

S H 7 F 5 T O ? T  J Ó Z E F ,  dentystu-
technik b. wspólnik Dra Hellera, przyjmuje obecnie

u>. Aknzfsmickaf 10.K *

LUDOWE W t i m ś m  WYDAWNICZE
stow. z ogr. por. we Lwowie 

odbędzie

Wschód i sowiety,
tS- Ł. P.) W Irkutsku odbył się n.eda^11̂  

kongres przedstawicieli ludności burjackiej okTw 
gu irkutskiego. Kongres uchwalił'zorganiżo ■ ^ 
nie całego narodu buryacldego pod sztandareIIł 
i kierownictwem rosyjskiego rządu sowietów-

Równocześnie mniej więcej, rosyjski kord*, 
sarz spraw zagranicznych, Cziczerin otrzyń1̂  
od „sowieckiego rządu" Buchary list, w którym 
rząd ów oświadcza ,iż  pragnie żyć w poko] * 
i przyjaźni ze wszystkiemu narodami przedew52! 
stkiein -zaś -dążyć będzie do nawiązania ' ,y 
sunków z Rosyą Sowiecką

Mamy teuy do czynienia z dalszemi posuwS' 
ciann Rosyi Sowieckiej na Wschodzie. Orgań1 
zowan i burjatów, owego półdzikmgo jeszcż® 
plemienia syberyjskiego, któremu z p e w n o ś ć -  ̂
nie przemawiają do przekonania ideały koi ud' 
nizmu, ma niewątpliwie na celu zaszachować’ 
japończyków, którzy dzięki brutalnej swej D< 
liLyce okupacyjnej na dalekim wschodzie zyskaj 
li już tam powszechną nienawiść ludności. 7, 
nastrój zręcznie nader wyzyskują nolszew.cy dw 
swych celów polbyczno-państwowych. Jak d°' 
nosi „Rigasche Rundschau", wskutek ni 
kłego zaognienia się stosunków w zajętej prz®z 
Japończyków części Syberyi, wradze japoński** 
zmuszone są do szybkiego wycofania odd zć ' 
łów okupacyjnych.

-  Podobnież znów afera kucharska zwraca Si9 
przeciwko Anglii, która posiadała była decydrt' 
;ący wpływ na dawny rząd emira bucharskicę ’■ 
W czasie zatargu między Angli- l 1 Rosyą, \v prz®7 
wie mianowicie między układami londyńskiećb 
wojska sowieckie wtargnęły do Buchary i os®' 
dziły tu* rząd nowy, „sow iecki". - hiic dziwnef0 
tedy, iż rzad ten, nazywający się obecnie rz ą d e ć  
z woli „ogołu  ludności" oddaje się dziś pod & 
piokę sowieckiej Rosyi.

1EI
w  sob otę  18 g o  grudnia :9 ? 0 o  god z . 6 w iecz. 

w  lokalu Ry ek 8, 1 p.
NA RORŹADKU DZIENwSM:

1) Znrana statutu.
2) Wnioski.

vV ra/ie braku przepisowego statutem kompletu od
pędzie s ę t go .-amego 1 nia w tyms..mym loKalu o goJz. 
7 wiecz urug u nadz. walne zgr inatiz/nie z tym samym 
porządkiem uzi/nnjm bez względu na komplet.

ZA RADĘ NADZORCZĄ:
Adam Bober Aftur Hitusner

sesretarz. crz^wodniczący.

3  kraju*

Z mizeryl taboru kolejowego. Wskutek nie-
dcstatecznoeo haooru koleiowego nastąpiło pn si- 
silenie wetrlowe. G łótnym  icgto powodem jest 
wstrzymanie trarsnortów węglowych z Górnego 

! Śhska. bo Niemcy twierdzą, że Polska winna im 
36.000 wagonów, dlatego nie mogą dostarczyć wę
gla w swoich wagonach.

Dowódzca naszego ministerstwa kolej., pułk. 
amerykański Sobar, obliczył, że znaczna część pre- 
tensvi niemieckich już została zlikwidowana, zaś 
pozostałe Dretensye są wątpliwe. Konrsya s ^ 'i -  
cyina w Berlinie nie ukończyła iesi ze swych ,.ac, 
by przydzielić Polsce część tabon> niemieckiego 
na podstawie traktatu wersalskiego.

Sprawi/ parfyjne
* Posłodzenie Rady Nadzorczej KonsrTrć 

robot cyw. przy warszi. wojskowych, odbęu2'® 
się w sobotę dnia 4. grudnia 1920 o  godz. 4-tel 
popoł. 86— 1

* Baczność robotnicy szewsey. W siedzieć 
5. b. m. o godz. 10-tej rano, Rynok1 1. 8 ., odby 
dzie się przedwyborcze Walne Zgromadzeni^ 
Wzywa się członk. do punktualnego przybyć^

\2—  Zarząd.
' * Zgromadzenie rob. cyw. przy war?'R* 

wojsk., odbędzie się w sobotę, dnia 4. grudnJ3, 
1920 o  godz. 6-tej wieczorem. —  Sprawa p °° ' 
wyżki. , 86— i

* Zaprasza się Oozorcow we Lwowie, o* 
Poufne Zgromadzenie, które się,oduędzie 5. P7 
dnia o godzinie 3-iej po poł. w Domu Katohc' 
kim przy \il. Gródeckiej 1. 2. II. p. 71-^

* Baczność M citlewcy! Nadzywczajne
ne Zgromadzenie odbędzie się w niedzielę, dn 
5. grudnia 1920, o godzinie 10-tej przedpol 
dniem w sali Zw. Metalowców, ul Ormiańsk- 
1. 31, z następującym porządkiem dziennym

1. Odczytanie protokołu z ostatniego WM' 
nogu Zgromadzenia.

2. Sprawozdam'} z czynności Zarządu.
3. W ybór nowego Zarządu.
4. Wnioski. .' 1614-—3

* Bolszewśzm I Socyahzm. Drugi ode. yt 
Dr. Rafała ,Bt' o era na ten temat odbędzie się 
środę dn. 8. gradnia br. o gódz 7 wieczór w ^  
katu Rynek 8.

i * Biblioteka Rądy Rpbotnlczej P, P- 
przy ul. Ormiańskiej 1. 2, II. p , otwarta we wt®1 
k5 i czwartki od 7 —  8 wieczorem.

Kaucya 30 mk„ abonament 6 marek, tyn 
dla tow. part. i członków organiz. zawód.

* Stowarzyszenie SocyaTnyczne Rebotnikćv 
Polskich „Zgoda" w Zurychu zawiadamia w s# ' 
stkich byłych członków Zgody, iż dnia 18. SrS  
dnia 1923 roku, obchodzić będzie 25-letnią rocz"i tC* 
swego istnienia, specyalnych zaproszeń w y s y ta ć  1 „ 
będziemy, z powodu trudności technicznych. ^
dla korespondencyi: „Zgoda' Zurich I. ( S u ^ l  
Niederdorfstr. 47. Józef Doorzański, sekretai"2-



Nr. 305 „d z ^ nnik  ■-u d o w v«

t e p a l o ?  i i la b g m e f jk a is M l . f r a g e d T i  zeaisty p i o l p t j !

ZŁOTE JEZIORO
gtośby z piętnaści ckamnt to 6 roielfuch częściaoft 

J^śuiePają równocześnie hinoteairy „ITIflWYSlSli W  i fłJt0rERWtit“ .

Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej.
O pracę dFa zdsmobiłizowanych I jeńców.

_ To zagajeniu przez prez. Neumana, radca 
planowicz zw róc i się z zapylaniem do ńre- 

Pdymn, dlaczego zdemobilizowani i powracaja- 
5 jeńcy, zgłaszający się do miejskiego lnura 

Prąęy . nie otrzymują pracy w przedsiębiorstwach 
1 ejskich. Prez. Neuman przyrzekł zarządzić 
0 poirzeba.

W odpowiedzi na poruszone swogo 
4 Radzie micjakie(j I w prasie sprawy

czasu

niedomagać telegraficznych
j^ y m c łc  prezydvura miasta pismo minister* 
...^a ponz,t i telegrafów;, z wyjaśnieniem, że na 
'dom agania te w płjw ają W pierwszym rzędzie 

j^badk; wojenne, dezorgan.zacyę s; ici telefo- 
 ̂c?nycR i telegrafcznycb, brak personalu do 

, 'serwacyi telefonów* i telegrafów? i t. d. Bo 
"r°  po zdemobilizowaniu tych oddziałów bę-

j lG można wydatniei zaspokoić wymagania lu- 
i. Na razie przyrzeka Ministerstwo wszel- 

h 'ni dostępnenii śrudkami, nieznośny ten sa n  
^Pra wić.
T Z porząaku dziennego przeszła druga uch- 

w sprawie zaciągnięcia pożyczki na do- 
j°ńczenie budowy zakładów sierót przy ul. Ka 
Jakiej, w kwocie 8,400.000 mk. pod warunka- 

* jakie rząd wem iirzy.1 
li Balei uchwalono wpiowadzić opłaty od sa- 

°cho(iów (druga uchwał i).
R inż. Biernacia referował

8Prawę wykupna gruntów podmiejskich
ę, obrębie miasta Lwowa, wśród gwaru powsze- 

negQ refcrent przedstawił, tę nad wyraz waż- 
y ,  sprawę, bo wszak że idz'e tu o wy kupno 8.000 

‘ darów gruntu rolnego, które w przyszłości

powiększą, ohszar miasta; cóż kiedy sprawo
zdawcy dziennikarscy, ba i rudni, którzy „jedno* 
głośnie“  wniosek uchwalili, ani słowa z refe
ratu p. Biernackiego usłyszeć me mogli. Dopie
ro postronnie od samego referenta zdołali się 
sprawozdawcy dziennikarscy dowiedzieć, że 
wniosek jega brzmiał, by Doczymone zostały 
przygotowania do wykupna gruntów w  myśl re
formy rolnej.

Tak samo wśród ogólnego chaosu referował 
sprawo

podwyżki gazu
r. dr. Sawczyński.

Po dyskusyi, w której zabierali głos piof. 
Tnuiie, r. Jakóbczyński, który domaga się, abv 
konsumenci mogli korzystać z gazu także w 
azień, prof. Hauswald, wiceprez. Stah!, uchwa
lono nastęouiąca podwyżkę gazu: za gaz do o 
świetlemal i opału na 7 mk. za 1 m. sześć., do 
motorów na 6 10 mk., za 1 m. sześć. Podwyżka 
liczy się od <30. listopada fc. r.

Z referątil r. dr. Pruchnickiego- uchwalono 
subwencyę dla bursy tow. św. Stanisława Kost- 
ia w kwoc’6 1.400 mk. Na

rekonstrukoyę szkoły im. Staszic*
uck^utlono w referacie r. Dąbrowieckiego kwo
tę 39.870 mk.

Na koniec .r Hofbnger referował sprawę t 
czynszu dzierżawnego za użytkowanie

folwarków na Lewandówcot i Żubrzy przez miej
ski Zakład aprow.zacyjny. Uchwalono podwyż
szyć czynsz !o.kwoty 400 mk. od morga w Le- 
wandówce 380 mk. w Żubrzy z terminem do 31 
grudnia 1921. v

Na( tem posiedzenie ,awne zamknięto, po
czerń rozpoczęto 'sie posiedzenie tajne

snrawia ustawy emerytalnej.
i ^słow ie tcw. Smulikowski. Chudy, Woźnicki 
ŁJJIJ postawili wniosek w sprawie ustawy e. ne- 
K 1 lci dla urzędników, nauczycieli i funkeyonay 
lŻeb2y Państwowych, w którym wzywa się Rząd, 
k c najdalej do dni dziesięciu przedłożył projekt

^szny wynatfek w elektrowni
tąp ^  Krakowie wstrzymano prąd elektryczny ala 

Iniasta> wskutek czego ruch tramwajowy 
HHj-T także wstrz]-many. W tej śpiewie otrzy- 
kiUj v 2 elektrowni mieiskiej następujący Komu*

*>0̂ ^  toku robót montażowych orz}' łaczeniu 
turbogeneratora z szynami rozdźiclczemi 

K u  •mtwter Butrymowie* o godz. l i 1/* przed
^ęc-a -m Przez Pom.yłkę d° klalk? wysokiego na
rt,̂  lispwszego turbogeneratora, bedącęi pod prą- 
kbftj.  spowodował krótkie spięcie, przyczem został 
raż( ° n-v prądem elktrycrn^m. Na szczęście po- 

le n>e bvlo śmitrtelne tak, że do krótkim 
Porażony odzyskał przytomność i życic j?go 

3t>i? ’ecłui(t nie jest zagrożone. Wskutek krótkiego 
°̂Uo* ^astąniło zkodzenie anaratów, które spo-

fUCh T ' >0 wyłączenie się turbogeneratora tak, że 
• mwejowy musiał być wstrzymany, oraz 

t>rą̂  mstajacyi prądu zmiennego wyłączona. Na- 
115’ kodzonych części została natychmiast wy- 

ckom 1 *ak> że o godz. 3 i pół po południu uru- 
sieć .0rip zostały tramwaie, oraz włączona została 

' Pr4du zmiennego.

4

CemoĴ lfracya armii.
Ministerstwa pracy komunikuje:
Rada-ministrów w dniu 29. ligtopaaa br. obra

dowała nad ‘pj-pwami związanemi z dernobiiizacyą 
armii, przyczem, mięazy innemi, stwierdzono, iż nie 
zawsze jest orzez pracodawców wykonywane rozpo
rządzenie Rady Obrony Państwa o zobowiązaniach 
pracodawców wobec robotników i pracownków, 
pełniących służbę czynną ochotniczą w wojsku 
polskim oraz ich rodzm.

Wobec zachodzących faktów, że powracający 
z wojska ochotnicy nie są przez pracodawców przyj
mowani do pracy, ministerstwo przypomina, że o- 
chotnicy, zgoamc z art. 1 powyższej ustawy, „po 
UKonczeniu służby ochotniczej w wojsku, mają 
prawo powrotu do poprzedniej pracy“ . przez co 
rozumie się, że umowa najmu przez fakt wstąpienia 
robotnika lub pracownika do wojska nie zastała 
rozwiązana. Winni -/nieprzestrzegania powyższego 
przepisu beda pociągani do odnodzialności, zgodnfe 
z art. 19 i ulegają karze od 1000—103.030 mk. lub 
też w razie niemożności ściągnięcia! grzywny — 
karze aresztu do 6-ciu miesięcy. Odpowiednie {u  
rządzepia w związku z wykonywaniem powyższe* 
ustawy w swoim czasie zostały wydane inspekto
rom pracy. W  myśl tych zarządzeń Inspekcya pra
cy czuwa nad wykonywaniem nomlenionej usta
wy, przyjmuje wszelkie zażalenia co do niewykony
wania postanowień poszczególnych artykułów oraz 
interwenjuje przy zażaleniach, zgłaszanych do niej 
przez f i -aemobilizowanych róbotników. dążąc do 
pomyślnego załatwienia spraw, zgodnie z ustawą, 
lub też w razie niemożność1 załatwięnia sporów 
w drodze poluDownej, skierowuje sprawę na drogę 
sądową.

RAOE $ t A ^ £ ,
Za rubryki tr r -iakeya ala rdpuwiaia.

, ZAKŁAD DENTYSTYCZN(-TTvCHNlC?NY
J O Z E F A  W B j L Z K K A

L w ów  ul. O r deck a  «54 naprzeciw knfeioła itr. Eltbleiy).
Uskutecznia sztuczne zęby r;a kauczuku i zloc.e, korony 
i mpsiki be* usun:ęęia korzeni według najnowszych 

, systemów. 1612—

Specyaliita chorób weaerjenufa, i tkórbjch

Dr.Kenpk Kssoisrlp
b. elew kliniki dermat. lwmwsk., wiedeńsłe. i oaryskiej 
ord- od 8 -10, 12—ł i 3—<5. Lwów, Kojuarnlk* 11

ZW IĄZEK/ OKRĘGOWY
lilijlU  dlUPMŁjfiiM MOlUnUilit 

W  13 L  W  O  W  I E5j 
zawiadam.a swoich konsumentów, że z powodu 
n>e otrzymania mąki kontyngentowej zmuszony 
był po*czynić zakupy zooża u firm prywatnych 
po cenach znacznie wyższych od maksymalnych 
lat, ie  cena za 1 kg. w y n o s i 3 0  h u .  \

Po nadejściu transportów mąki kontyngen
towej cena zostanie równocześnie znacznie 
zniżona. ’ 85—

komunikaty.

X  Koło zabawowe kallarzy we Lwowie urządza 
w nedz.elę 5. gruania 1920 Wieczór św. Miko laj* 
z programem, 1. zabawa dzieci, 2. Produkcve wokal
ne dzieci, 3. Kłopoty Zosi, kom. 1 akcie, 4. Św. 
Mikołaj. Wstęp dla osób starszych 10 Mp. dla dzie
ci w tow. starszych osób wolny. Poda-k: przyjmuje 
komitet od piątku, w lokalu Stow od/ 6 do 8 wie
czorem. po przedstaw.eniu tąńce za osobną dopłatą.

X Wieczór św. Mikołaja, urządza kółko za
bawowe Metalowców dla dzieci i dorosłych w 
dniu 5. gradiiia 1920., początek o godz. 4-tej 
po połudmu. Podarunki mrzyimuje się od 3-go 
do 0-go i w niedzielę cały dęień Wieczorem 
o godz. 6-tej wieczornica dla starszych osób. 
Wstęp jak zwykle. 1.615— 2 1 Zarząd kółka.

Z Sokoła II. Doroci. Walne Zgrom, odbędzie 
się w sobotę dnia 4. grudnia b. r. o godz 6. w. 
wzgl. 7. wiecz.

X Dyreacya kolei państw, we Lwowie ogła
sza w  urzędowej Gazecie Lwowskiej i Monito
rze rozpisanie puńlioznego przetargu na dzier
żawą restauraoyi na aworcu kolejowym w Du- 
bnie, t

Termin do wnoszenia.' ofert upływa z daiem 
10. grudnia 1920 godz. 12. w pomdnt i. —  Bliz* 
sze warunki rozpisania przejrzeć można w W y
dziale U. Dyrekcyi koiei państw, we I.wowte, 
ul. Zygmuntowska 1, 3 a, parter drzwi Nr. 6. 
a także w Urzędzie ruchu w Bubnte, gdzie 
ogłoszenie to również jest opublikowane.

Prezes Dyrekcyi kolei państw.: Barwfcz.
) 1616

Sprzedaż fasoli.
Na kartli' rnączne Nr. 2 sprzedawać będa 

sklepy miejskie, wszystkim bez różnicy przyna
leżności rejonowej, z wyjątkiem należąoyćh do 
konsumów, fasolę białą, krajowy po 1/2 litra 
na kartkę w cenie po 10 marek be? opakowania, 
które się wydaje tylko na żąaarne, licząc po 1 
marce za torebkę.

Pp. Zarządcy konsumów! i zakładów, zech
cą się zgłosić celem wykupna asygnai dnia 4. 
grudnia, w sobotę, i

Celem wykupna asygnat na chich, zechcą 
się Pp Kupcy i Zarząacy konsumów zgłosić 
w zwyczajnych terminach.

Miejski ^akład aprowizacyjny.

Czas ecnemtć priedpł*!* 
na griuiizieńł
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KHLEISDLIRZ LUPOWY na r . <921.
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Klerykalizm żydowski.
(Korespondcncya „Dziennika Ludowego").

 ̂ Warszawa, 1. grudnia.
N* jednem z  ostatnich posiedzeń Sejmu pod

niósł poseł tow Czapiński sprawę klerykalizmu ży
dowskiego w Polsce. Mówca bardzo słusznie pod
kreślił, że podczas gdy polscy posłowie socyalisty- 
rzifi i radykalni na forum sejmu z całą bezwzględ
nością pięinują kle*rykaiizm poiski, jego zbrodnie 
i szkodliwość, podczas, gdy polska myśl lewicowa 
walczy o rozdział kościoła odjyaństwa, żydowska 
lewica nigdy, ani słow«m nie zająknie się o klery
kalizmie żydowskim, który jest jeszczą bardziej 
bezwzględny, jeszcze bardziej zacofany i konserwa
tywny, aniżeli klerykalizm polski.,

Że tak jest, wiemy z doświadczenia życiowego 
doskonale Postępowe koła żydowskie, walcząc, zu
pełnie zbeszta słusznie, z klerykalizmem polskim, 
w obawie przed ciemnemi masami, opętanemi pra
wdami talmudu, nie chcą wypowiedzieć walki swojej 
własnej zarazie klerykalnej, swemu własnemu kon
serwatyzmowi. A jest on istotnie potworny, Ko- 
niecznościom czysto religijnym, rytualnym, podpo
rządkowuje się w nim wszystko, życie osobiste, 
życie społeczne, życie państwa. „Postępowa" mat
ka żydowska (gdy mowa o Polakach, o Niemcach, 
o Hoter.totach), w chwili, gdy córka jej ma wyjść 
zamąz za „goja" zmienia się w skostniałą mumję 
klerykalną, która biada nad nieszczęściem swego 
dziecka i swojem. W  „postępowych" domach * ży
dowskich, które kpią z przesądów Polaków. Niem
ców, czy Hotentotów, gotuje się specyalne mięso, 
nie wolno jeść szynki.

To klerykalne zacofanie nie ogranicza się pie- 
stety tylko do życia prywatnego. W  chederach ży
dowskich, tysiące przepisów religijnych ogłupiają 
ucznja i iiauczyciela, w szkołach żydowskich o ję
zyku wykładowym polskim świętuje się (w całej 
Kongresówce) sobotę jako dzień wolny od nauki.

Ten separatyzm kierykalny idzie tak daleko, że 
w drugą rocznicę powitania Polski, której obchód 
przypadł w niecizielę, w/  wszystkich żydowskich 
szkołach miasta Warszawy odbywała się nauka, 
ponieważ szkoły te świętowały w sobotę! W len 
sposób względy czysto klerykalne odsuwają mio- 
dzież i nauczycieli od pojęcia wspólności pań
stwowej, stwarzają jakiś idyotyczny mur chiński.

Mur ten istnieje tu w; Królestw:, nietylko w 
szkole. Klerykalizm żydowski, separujący Żydów 
od Polaków, przeszkadza ich asymilacyi, tak, że 
w rezultacie masy żydostwa ciągle jeszcze nie wie
dzą, że Królestwo to dziś Polska, że minęły bezpo
wrotnie czasy matuszki Rosji.

Oczywiście nie można o tolerowanie żydów Sjkie- 
go klerykalizmu winić wszystkich Żydów. Są wśród 
nich liczni, którzy chcą walczyć z tym swóim kle
rykalizmem, którzy, znająe go dokładnie, nienawi
dzą g o 'z  głębi duszy. Chodzi o to, by potrafili 
oni pokonać strach przed otwartą walką, przed ot 
wartem potępieniem swych rabinów. cadyków, szad- 
chenów,

Bo by żądać czystości w cudzym domu, trze
ba z własnego wynreś' brud i śmiecie.

AL

Z warszawskich teatrów drałnatysz.
i w a r s z a w a , w listop.

Gdy przed dwoma laty kierownictwo wai 
szawskicn teatrów miejskich objął znany krytyk 
•Lerack p. Jan Lorentowicz, zdawało się, 
po dorywczej, bezplanowej gospodarce zrzesz 
nią artystów, powstałego podczas okuyacyi, na’- 
staje nowa era, która teatry miejskie postawi 
na dawnych wyżynach. Niestety już pierwsze 
miesiące działalności nowego kierownika dowio
dły, że nadzieje optymistyczne były bezpodsta
wne.

P. Lorentowicz, cnoc sarn artysta-literat sta 
nął w stosunku do teatrów na stanowisku czy
sto maleryalnem. Zdaniom jego to dobreii^powin- 
ao się utrzymać na afiszu, „ c o  robi kasę". Za
łożenie takie oczywiście zabija poziom teatru 
Bo publiczność obecna, przygodna, składająca 
*ię często z ludzi, którzy nie mają się gdzie po
dziać wieczoiem, nie może kierować teatrem, 
r musi być kierowaną.

Ponieważ p, Lorentowicz zrozumieć tego nie 
chciał czy me potrafił teatry jego stały się lo
kalami, w kturych od lat dwóch odgrvwa się 
nezwarlościuw melodramaty, idyotyczne koine- 
fłye, tylko dlatego, ponieważ „robią kasę" i po 
dobają się publiczności.

Otu, c o między innemi, wystawiła „pierw
sza scena polska" za czasów panowania p. Lo- 
rentowicza: „sztukę" Hertza „Bez tarczy", ku- 
medyę historyczna" Konczyńskiego „Marya Le
szczyńska" „sztukę" Kiedrzyńskkigo „Pocału: 
nek wojny" (znaną niestety i we Lwowie, a 
,kwalifikująca .się; do ordynarnej budy jarmar
cznej), komedyę Krzywuszewski go „Kolombina" 
i cały szereg podohnych „arcydzieł". Dyrektor 
Lorentowicz twierdzi, że zasługą jego jest wy
stawianie wyłącznie niemal sztuk polskich. I- 
sloniie byłoby to pewną zasługą. Ale zachodzi 
kwesty a, dlaczego ze sztuk polskich wystawna 
tię  Biuua Siniec se, bezwartościowe wypociny

V

Teatry miejskie.
mózgowe grafomanów, dlaczego Słowacki, W y
spiański, Krasiński, Fredro, Staff, Kasprowicz, 
Rostworowski, albo są zupełnie pomijani przez 
p. Lorentowicza, aibo wystawieni,tak okropnie, 
tak niedbałej że nawet najwytrzymalsi słuchacze 
wysłuchać ich do końca nie mogą. Jak widać 
gospodarka p Lorentowicza. który ponadto nie 
urnie utrzymywać w swvch teatrach aktorów, 
opuszczających, tonący* okręt doprowadziła war
szawskie teatry miejskie do kompletnej ruiny. 
Nie odnosi się to jedynie do teatru kameralnego 
„Reduta", w którym króluje Osterwa. Sumien
ny terą i rozkochany w teatrze prawdziwym, a 
nie w kasie jego, artysta-reżyser wraz z iitera- 
terr. Limanowskim piacuią z pięknymi rezulta 
tami nad stworzeniem teatru, w którym gra nie 
aktor, a zespół. Ciekawie i pomysłowo wysta
w an o w „Reducie" w sezonie ubiegłym „Ponad 
śnieg" Żeromskiego, „W małym domku" Rittne- 
ra, „Papierowego kochanka" Szaniawskiego. We 
wszystkich ‘ rzęch sztukach była staranność w 
wypracowaniu najdrobniejszych szczegółów, nie 
było gry aktorskiej, było życie! i  przeżycia.

Sezon obecny otworzył p. Osterwa „Fir- 
cykiem w zalotach" Zabłockiego Mimo, że przy
gotowano W> nadzwyczaj starannie, przedstawie
nie nie* zachwyca, Bo w sztuce takiej jak „Fir- 
cyk", w sztuc* starej, kl#svcznej, nie wystar
czy dać nastrój, zespół, realizm, • tu trzeba do 
każdej soli solistów pierwszej klasy, którzy po 
.aktorska dużo umieją, tu trzeba aktorów* i je 
szcze raz aktorów. Mimo tych zastrzeżeń i „Fir- 
cyk“  jest rezultatem dużych i poważnych wy
siłków, jest dorobkiem teatralnie cennym

Tak mniej więcej w pobieżnym rysie wyglą
dają miejskie teatry dramatyczne Warszawy. W 
fejletonie następnym postaram się naszkicować 
teatry dyr. Szyf.ąana — PolsktKi Mały.

‘ \ -  . AI-

0 orfbudoaę fabryki tyt:n!u.
Tow. Moraczewski, Hausne*1 i inni p o sts1 ) 

wniosek w sprawie odbudowy fabryki tytonia 
Winnikach. Fabryka ta zatrudniała przed wyouebetn 
wojny, OKoło 2.000 rob. W *r. 1914 zo sta ła  spal®" 
ną, później jednak w tymczasowych/ budynkach 
mogło pracować 600 robotnikowi i robotnic W ro&  
bieżącym ewakuowano fabrykę, wywożąc maszyf 
do Krakowa. Obecnie nic nie sto' na przeszkód-i* 
ponownemu rozpoczęciu produkcyi. W n io sk o J a w i ' 
wzywają Rząd, aby bezzwłocznie poczynił wszys*' 
kie kroki, potrzebne do u riicnom ien ia  fabryki tył® 
niu w Winnikach.

Jak grochem o ścianę,
Niedawno ogłosiły niema) wszystkie dziennik* 

lwowskie odezwę, ażeby nawożono działki ogf0' 
dowe i ażeby już tej jesieni rozdzielono ziwij?’ 
by w jesieni, w ‘zimie i z wczesną wiosną pr^y* 
stąpili właściciele działek do wstępnych oży0' 
ności na wypadek odpowiedniej pogoay nada' 
iącej się do pracy.

Dobroczynny Związek Pań i Magistrat, które 
zajmują się rozdzi&tenr ziemi, nie przygotow ać 
niczego.

Wobec tego, komecznem jest zrzeszenie sl? 
działkowców, którzy sami będą pilnowali 
sprawy.

Czy już nchwaiono reformę rolną, i cZ'  
przyznano ziemię proletaryuszom miejsKins, cZ7 i 
będziemy wiecznie zdani na protekcję Slrze 3 
cy rządzącej gmiastem, która używa różnycłł 
sztuczek, ażcoy mrzyniać się przy władzy?

Nadchodzi rok głodu, horyzont zacienin.oi»3ń 
trzeba wzią< się do pracy i wykorzystać każ"* 
chwiię. Przez zanieabanie tej akcyi, wykaz4 
Magistrat i PP Protektorki niedołęstwo • n‘e 
dbalstwo o najważniej zą sprawę, .

Tak dłużej być nie może. Będziemy eu l ‘  
szczali głosy i skargi naszych Czytelników' 1 
sprawi* ogrodów działkowych, a zimę n idch0 
dząoą przeznaczamy na wyjaśnienie, dlaczeg , 
mając ziemię nie możemy jej'sprawiedliwie r°z' 
dzielić?

i
Angielska partya pracy wobec 

sprawy Irlandzkiej.
(S B. P.) "Komitet Wykonawczy Labom *ą 

ty ogłosił odezwę w sprawie irlandzkiej. ® : 
zwa ta stwierdza, iż wobec większości rządo'^ 
w Izbie wszelkie wysiłki w tej sprawie o k a z ^  
się bezskuteczne. Obecnie tedy kolej przyszła 
samodzielną alJcyę ruchu robotniczego. -e

„Gabiuet angielski —  czytamy w 
stracu wszelk/e jakie mógł jeszcze posiadtb F 
wa na sprawowanie rządów w Irlandh. ’  •' „ 
rżenia dwóch lat ostatnich wykazały zUPe0ji, 
bankruciwo wszelkich nieliczących się z & • 
ludiiości prób rozwiązania sprawy irlandzk* 
Nie masz dzis innych środków prócz wycofa 
wszelkich sił zbrojnych, złozenia odpowie :l ^ 
ności ża utrzymanie porządku publicznego 
poszczególnych miejscowościach Irlandji ^  
ce władz lokalnych, powołanie wreszcie na ^  
sadzie przedstawicielstwa proporcyonalnegf 
gislatury dla możliwie szybkiego oprac<jra° ir, 
w atmosferze zupełnej wolności konstytdcy1 
laudzkiej." .p -

Manifest w  dalszym Ciągu zapowiada ”  ^  
prowadzenie przez Labour Party śledztw3, 
sprawie gwałtów, dokonanych w Irlandj* 
dztwa którego rząd mimo mterpeiacyi w .2f  
przeprowadzić nie chce. Wzywa pozatym ^  
stkie organizacye Partyi do nieszczędzeuia , 
siłków w akcyi o pokójj’ i wolność dla 

Mryrażając się jednak za przyznanieff 
dji prawa zupełnego samookreślenia, ^ gPra' 
Party stawia jednakże dwa zastrzeżenia ^  feiej" 
wie przyszłej Konstytucyi republiki irfa11̂ . ^  
1) zabezpi eczone być mają prawa mniejszoś _t0- 
rodowej (angielskiej), 2) Konstytucya g 'r ro,vil̂  
wać ma ’ ż Irlandja nie będzie nigdy sfa1 ^jji' 
dla Wielkiej Rrytanii nieljezpieczeństwa 
larnego, lądowego lub morsie ago.

«
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lif.lA  r>________________    UL Epizcd
p r e m i e r ! Czarna dsma

._*• t W tym epizodzie odsłania „Judez" swoją tajemniczą młodość — Wśród pitrwiasi rów 
u^u^w ycn wytwarza s-ę konflikt: chęć zemsty i uczucie miłości, '— które uczucie zwycięży, po. 

następne 2 epizody. — Od czwartku 9 gru nia iV Epizod Podnen.i* Czerwuneg 1 Zamku11. 83—
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Kalendarz Ludowy na rok 1921.
|eSt drugim z rzędu, który młode, a nadzyczaj 
S^Hlia-e Ludowe Towarzystwo W ydawnicze od-
. aje ,w ręce szerokiej publiczności. Trzeba za- 
p  wielkiej dozy energii, aby , w czasach nie- 

chanej drożyzny paphrui i druku, podejmować 
na wielką skalę zukiojonej akcyi wydawni- 

óf6! majacej na, widoku cele literacko- oświato- 
trzeoa wielkiego poczucia obywatelskiego, 
nie zrażając się trudnościami i nie hcząt 

a finansową korzyść, niemożliwą prawie do 
. 2fskani i przy obecnej konjunkiurze ną rynku 
i^łgarskim, szeregiem cennych dzieł wzbogacać 
’l!s'riiiennictw(. polskie, a temsamem podnosić 
Miturę szerokich mas, dając im zdrową społe- 

i |naj'odowo karm duchową.
Lud. To warz v-Dotychczasowa działalność 

J^a  Wydawniczego. rokuje ja
*ad

yaawniczego. rokuje jak najpiękniejsze
U ‘Zieje rozwoju: pokaźny szereg dzieł w prze- 

dwu lat przez nie wyuanych, z dziedzj- 
beletrystyki, historyi i nauk społecznych, 

jji^dczy  tan doborem m^teryału jam i zewnętrz- 
/ h Cn’ tećWacznem wykończeniem, że stanęło o- 

j , 0-3 wysokości swego zadania, a poczytność, 
, 4  się cmszą jego wydawnictwa, jest wyrazem 
^zumienia kulturalnych potrzeb szerokiego o- 

spragnionego zdrowego posiłku, zdrowe- 
uświadomienia duchowego. 

v  „Kalendarz Ludowy na rok 1921" tak we- 
/ńętrzrj i jad i  zewnętrznie przedstawia się do- 
p u io ,  po za nieodzownem calendanum i raptu- 

na poszczególne miesiące posiada bo- 
dział literacki, na który składają się oprócz, 

^fępnego wiersza A, Ćwikowskiego: „Ofiaro

wanie1 następujące artykuły: „Rzui oka na ubie
głe zdarzenia", — będący przeglądem wypad
ków politycznych, jakie zaszły w Europie od 
października r. 1919 do listopada r. 1920, prze
glądem nie czysto som atycznym  ale oświetlo
nym z punktu widzćnia postulatów demokracyi 
europejskiej powojennych czasów; ,.Ku Polsce 
ludowej", — szkic dziejów ludu polskiego, 
zmierzającego przez niewolę polityczną i eko 
nomiczną ku wyzwoleniu; „Wieaza i życie" — 
naukowa, popularnie napisana rozprawka o , is
tocie i początkach istnienia ludzkiego: „Czary 
i prześladowania czarownic w Polsce1 —  przy
czynek do etyczno- religijnych i obyczajowych 
pojęć Polski w ubiegłych wiekach ciemnoty i 
zabobonu. Na część beletrystyczną Składają się 
nowele: List, Pogadanka poobiednia, Patentowa 
sofa i Kącik humorystyczny. Uzupełnia całóść 
obszerny dział informacyjny i inseratowy.

Przedstawiający się wytwornie na zew 
nątrz, pełen zajmującej i pouczającej treści „Ka
lendarz Ludowy" stanie się z pewnością miłym 
towarzysze,n każdego domu, zwłaszcza, że nis
ka jego cena (Mk. 43 i 40), uprzystępni nabycie 
go każdemu, kto zechce zrozumieć, że chcąc 
zwyciężyć w walce o  wyzwolenie z pęt, narzu j 
conycl. przez długie wieki, trzeba zbroić się w 
jasną broń oświaty i tą bronią zdooywać na
leżne prawa

.Kalendarz Ludowy na rok 1921“  nabywać 
można we wszystkich księgarniach i trafikach 
lub wprost w AJmihistracyi „Dziennika Ludo
wego", Lwow. ul. Sykstuska 1 21. II. p. .

Towarzysze i Towarzyszki. Wydawnictwo 
dziennika, wymaga kolosalnych funduszów. Fundu
sze te — to Wasze poparcie! Każdy uświadomione. ( 
robotnik powinien nabyć udział czyli stać się współ
właścicielem pisma robotniczego. Pamiętajcie przy 
każdej sposobności, czytc- na zebraniach czy zaba
wach o funduszu na „Dziennik robotniczy11.

"„Dziennik robotniczy" będzie wychodził o go
dzinie pierwszej w południe, a przez to zawierać 
będzie wiadomości świeższe od wychodzących pisni 
w Łodzi i pij..i porannych .warszawskich. Mamy. 

.własnych korcSjpondentów w Warszawie, którzy . 

.teleton.cznie dadzą nam wiadomość1 z ostatniełi 
goazm bieżącego dnia. Kierownictwo pisma powie
rzono tow. Jul, Łopatce, Administracyę tow. R 
Izdebskiemu. Do współpracy pozyskaliśmy cały sze
reg wybitnych sił dziennikarskich Łodzi, Warszawy, 
Lwowa, Krakuwa. Już od pierwszego numeru za
czniemy diukować nadzwyczaj sensacyjną powieść,., 
opartą r.a żrod'ach i dokumentach p. t. „Z  za ku
lis policyi łódzkiej". Autorem jest znany polski 
publicysta pod pseudonimem Zdzisława Srebrzyli 
t kiego.

O G Ł P & Z E U JL  | Tj-
Firma

I I .  S p e l g e r
przy ul. Gród. cklej i. 9.

poszukuje czeladzi dorc 
fnty roagoroej Mogą być 
ewentualnie z prounneyi-

Pcszukuje£t.".“S
-skiego, riiemieck egc znają- 
cąfejjo) rosyjski Ou 3—4 
p o j. Hotel Europejski 43, *

dusimy przetrwać hez obcej pomocy.
^  > E rożyzna nasza jest złudzeniem w porówna- 
* , 1 cenanu zagranicznemi. Robotnik amervkań- 
ł ^ rabia przeciętnie dwa dolary, a funt mięsa 

■rr, tam centów do 1 dolara. W tym sa- 
^  stosunku poarożały inne artykuły żywńo- 
b ■' ^diutne to co prawda pocieszenie, że i w 
t Ameryce, gdzie jak wiadomo przebywa 

0 4 miliony naszych rodaków, bieda panu
je 11 mniejsza, niż u nas, ale lakt ten należy 

‘Statowuć, jako objaw bardzo c  larakterysty- 
y dla j stosunków w Ameryce.

V rzeba bowiem paru ętać, że Ameryka mimo 
iV(vay> żyje w warunkach normalnych, wśród 
bo\ ■ Jnormowanvch zatem warunków życia nie 
h być miejsca dla nędzarźy. Podczas giy
się » w Polsce przemyśli i rękodzieło-zaczyna 

, i .. i ać, a brak pracy odczuwają przewa-
<jhe" robotnicy budowlani, w A meryce w
rioij J chwili szuka ehleba i przeżywa lak 
ok0» e znane ludziom pfacy wakacyc głodowe 

g j umiemy robotników.
to przypisać należy?

!o§rj patrzymy na ten gwałtowny skok wat- 
hy j  , arą odnosimy wrażenie, że zwyżka oe- 

' m !ira jes* sztuczną, i,*' 
lut ,  C7J '  równolegle ze spadkiem innych wa- 

sunki w Vmeryce zmieniają się na lep- 
dr0 ‘ bec :akiej zwyżki dolara Ameryka bar- 
^  towarów może eksportować do E- 
fiu.ję1 Zv'  łaszcza do Polski, Austrvi, Czech Nie- 

* gdzie zą. dolara trzeba płacić kilkaset lub

N a  ś w ię t a !  ■ rg ą ,
elegancko, wykonuj. kostyu- 
my, płas? ze suk. e. kra- 
wiei. dair.ski JÓZl.F FLICK 
Blachars. a 20. ‘

l^ n n ę » J » ‘ź pr-mwnia c l l J S - d  sukien prą-
u! Listopada 5. oraz szkoła 
kroju i zd 'bnictwa przyjmuje 
zamówienia bez proł- wai- 
sj na naukę kroju — Kur? 
wieczorny i dzienny. — 
Przyjmie zdoi ,e panny w 
krawieczyzn;e. <7

weneryczne, skórne, zastarzałe 
l e l S u f i w w O  ■ leczy B p a  o ; ,  d r ,
J F -je t lE iC ir , n i :  CM. W n L  n - w a  X. ItL.
Wstrzykiwanie preparatu Isieo Salysrsanu tylko orzed- 
połucEiem. 872 -26

Hlkadz:esiąt jednostek monetarnych. Handel z 
Ameryką ustał praw?o zupełnie, bo dla (wymienio
nych państw europejskich byłaby to prosta dro
ga do bankructwa, gdyby za drugie pieniądze 
rapowały bardzo drogie (nawet po kursie do
lara). artykuły amerykańskie.

I oto dziś skutkiem tej wygórowanej ceny 
dolara, zapanował w Ameryce zastój we wszy
stkich dziedzinach wytwórczości a miliony ro
bol ników jest Lez pracy. Fabryki, kfóre praco
wały na' zbyt zagraniczny musiały stanąć, robo
tników powyrzucać. A gotowe zaś wyroby w 
magazynach czekają na lepszą koniunkturę".

I Szwajcarya, która tak rusko sobie ceni 
raszą markę, że za Ameryką pła-f 1 i pół cen- 
łimą, przeżywi obecnie u siebie drożytnę zupeł- 
uie wojenną, mimo że wojny nie zaznała., ‘

Prawda, nas Cenią podług siły nas -j wypła
calności, a ponieważ nid marny złota, >:;Ian«‘han
dlowy bierny*i nie ooKry.• a:ny sa,n. normal
nych wydatków • ceiiiąhnds bardzo risko. Ale 
trzeba w krayi sięgnąć do nosi udanych bogactw, 
aDy cne 'św iadczyły  na rzecz państwa, trzeba 
■graniczyć sprowadzanie artykułów pierwszorzę 

dnej potrzeby, trzeba przetrwać kryzys powo
jenny o i(e się da da bez obcego importu.

Jeżeli zdołamy przetrwać, państwa obce, iak 
.nneryka, których bogactwo stanowi eksport, 
będą musiaty znacznie obniżyć swą walutę, je
żeli nie zechcą, donrowadzić do kryzysu ekono
micznego. ■ i

Darmo o p ł a t n i e

  i dysKretnie
wysyłam  4 szt. r ajpewniejszych fiu u  hygic-' 

nicznyah po otizym aniu Mk. 6 0 '— 
l O  M k . gzt przedwojennego mydła dt eolinia.

\il m: .M a i  ,*SCEETZIRil* m ydła % g o ic o ia  
ha^dlewy

LV. Ó W , UL, SYKSTU SKA 7. 1453

- - j

Upra.-za si? Szan. Wydawnictwa 
Polskie o stałe nadsyłanie po kilku 
egtemplerzy waszych pism do.sprze- 
daży w $m^yc% po otrzymaniu 
tacowych, natychmiast wyszlemy 
7 mewien a wraz z należnością.

Biuro Pism Palskich u k u ć  świpta
A.arm - :  1420—2f

& Ł  H  R  ł “  P u l i 1-, t i r f t  i i r  j
* 1449 W. ,¥i;iorf St. Chicago III. I). S. A

łódz

Z Łoi !zi.
ńiy w „Łodrianinie*1

biy  ̂ y uiufi mieć dziennik P. P. S. Tak pisaliś- 
^esQ ‘ia Zgodni temu. I oto dzielimy się z Tow. 
dzie a n°winą. z  początkiem grudnia b. r. wyj- 
^alij jafl“Wr,°  ^Dziennik Robotniczy" jako organ 

‘ ązeń ludu pracującego. Dziennik ten poru

sza! będzie wszelkie sprawy życia społecznego i
politycznego, tyczące się potrzeb szerokich mas', 
pracujących fizycznie 1 umysłowo.

Dziennik robotniczy Dędzie qbaf o strawę du
chową, będzie informował o życiu całej polsski
i zagranicy.

' ij,l!e’C,V3lls2V<'0.

-

Wykonuje s 
na j t ani e j
1 o pracownia 

t u  i. piętrze,

RYt OWNIK

LWÓW
SykstnsKa

1 3 .
yatn^wifenfa z.prowlncyi us wsteczni* odwrotnie.

>;tn .
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WALNE ZGROMADZENIE
i t a t l i s p  ^ * E i . : a u 1p j t y w i ! | f l  W3 L w sw ls  i  a ^ o llc j

sto*. zartjestr. z ogr. poręką odbędzie się
wnhfcif ilę dnia 12~oo grudnia 1920 r. o godzinie 
9 30 rano w sali Stów drukarzy „Ognisko*.(ul 

Piekarski* 18 1. p.) ) "
" z następującym porządkiem dziennym :

1) Odczytanie protokołu; 2) Sprawozdanie Ko
mitetu zarządzającego; V) Spi wo/danle KomUyl 
rew izyjnej; 4) Wnio3k; p rozdziat nadwyżki: 5) Wy
bory 12 cz*onkow Rady nadzorczej; 6 zastępców 
I S  członków kosa. rewizyjnej; 6) Zatwierdzenie 
wyboju 3 czł. Zarządu i 2 zastępców ; 7) Wnioskt 
ka y nadzorcze}; 8) -V  nioski członkow. ,

W razi- braku kompietu statutem wyma^anego. 
Wa'ne Zgromadzenie odbędzie się tegc samego dnia 
i z tvm jamvni porządkiem dzienuyir. u godz. 10-30 przed 
południem pr?y jakimkolwiek komplecie, a uchwały te- 
dat bęaą prawomocne.

ft e Lwowie; ani* 1. grudnia 1920 r. 1617—
IMIENIEM RADY NADZORCZEJ;

Micha? Cńrystowckl Bronisław Laskownlckl
uwkrctarz. ' prezes.

T

W a ? n e  Z g r o m a d z e n i e  1 $ e l e k t ó w

ZwiązkuSl6iarzjS£iiJr‘ iiV (■< < iunuut
99

w ©  2i a* w r o ' w i e

odbędzie się w  niedzielę, dnia 5 grudaia 1920 o p G z iu ie  9. przed połnameffli 

w  s a li  K a s y  O s z c z ę d n r ś u i ,  u l. L e g m n ó w  róg. u!. J a g i e l i ń s k i e j .
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y ,  1

1. Odczytanie i zatwierdź nie protokołu ostatniego WJnego Zgromadzenia,
2 Sprawozdanie Dyrekcy za rok administracyjny 19 19/20
3. Sprawozdanie Rady N idzorczjj. '

‘ 4. Sprawozaanie Komisyi Kontrolującej (rewizyjnej) i zatwierdzenie bilansu oraz rachunku strat i zysków-
5 Rozdział nadwyżki hilanso’ : i
4. Sprawa powiększenia środków obrotowych Związku i Sto\ arzyszeft związkowych.
7. Określenie stosunku Związku do innych Związków spółdzielczych w Poisęe
8. Zmiana statutu.
9. W)bory uzupełniające: a) 5-ciu członków Rady Nadzorem b) 6-ciu zastępców'Radv Nadzorcze 

10. Zrtwierdzemt wyboru i członka Zatząt, i i 1 zastępców (§§ l-> i 29 stat.).
1’ Wybór 3 czionków Kumisyi rewizyjnej (§ 32 stat) 
łŹ Wnioski i interpelacye.

S ta n is ła w  P a lu c h  o w s k i
sekretarz Rady Nadzorczej

Lwów, dnia 23. listopada 1920 $

J u lia n  O birefe  ,
prezes Rad* Nauzorcz^-

NA fiWIfilLDKĘ
i -TU Tfill I BIBUŁ&I CTGAKETOWE

tujlepszej iakoicl do nabycia w fabryce.
A .  i  J .  P E K 1 . M  U T T E R Ó W

' Lwów, ul. Tkacka h 4.

Ć I I T R  A  wszelkiego ro»? tŁju, k o le , zarękawki, 
r u i i l r t  ptiszczi. damskie — wyaonaje solidnie

Irarai te l i i  Mmirn
L w ó w ,  u f !  K o p e r n i J k a  1. 5  

)Knpu>e łutra. nłacau najwyższe ceny i przyjmuje do ko
misowej sprzedaży.

poleca ; Sanki, narty, fyżW», latarki elektry
czne i bsterye. La arki ka^bitowe, -karbit 
na wagę. Zapalniczki, krzemienie. Gumę 

do wózliów dziecinnych

. J A K Ó B  K O  S E N  M A  IV N , L w ó w
A k a d o t n i o k a .  a s .

F
B

Tutki I bibułki eygaretowe 
ujprzedniejezej przed 

wejennej jakości w 
rulon_ch lub pu 

dełkacn.

I
D o Zaft? idu sierot Fundaeyi hr. Skarbka 

uj Drohowyżu potrzebny jest zaraz 
nauczyciel muzyki cMr odofleJu ch! oeów
tndzież śpiewu w ZaMad*-* z poborami 
VIII. stru-aia urzędników pońslwsroycni. Po- | 
bory te mogą być ^ to sw n ie  do itwalifika- 

jc y  kandydata odpowiednio podwyższone
Nal :ivcie udokut ier towane podania należy 

wnosić do Kura tory i Frndacyi, Lwów (imach 
Skarbltowski. 84—3

f
Pachdwe csmsntowycb

DO WYROBU

D

Om
i
E

FABRYKA

Iw d w .S a k ra m e n te k  16.

-o Z a h ta d u  s ie r o t  F u n d a c y i  h r.
 1 S k a r b k a  w  D r o h o w y ż u  p o tr z e b n y
j e s t  d la  s z k o ły  G - " io  k la s o w e j  w  e s . i t j  
n a u c z y c ie *  k ie r u ją c y ,  p o s ia u ą ją c y  
egzamin w y d z ia ło w y -  84-3

Do posady tei przywiązane są pobory VII. 
stonnia u zędników p ć it  < ow /ch. N a liy c le  
ndokumen owane p o d a n ia  jiaieiy wnosić do 
Kuratoryi Fundacyi, Lwów Oma h Śkarbko Vski. 
/  f

D o Zakładu sierot Fundacyt hr. 
Skarbka w Drohow > żu potrzebna 

j e s i  zaraz; 1) Nauczycielka prowa
dzenia kuuhui & poborami X stopnia 
s łu ż b p w e a a  u r z ę d n ik ó w  p a ń n tw p - 
wycb. 2) Instruktorka dla kuchni. 
3) D w i e  iospieyentki (ireblanki).

Należycie miokumentawanę podania wnosić 
nalepy do uratoryi Fand icvi. Lwów. Gmach

polecamy najbardziej udoskonaloną

M n  folkowa pal- Mnm“
Pz (i mf p/odukcys ćc Zoo sztuk,

.jak również wszelkie inne maszjny i fot my 
do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych,, 
sączków do drenowania, słupów p arkan owyet. 
m * t i
Fabryks maszyn BR A C I  HOFFMANN 

w Łodzi, ul. kilińrkiego 154.
Na żądanie wysyła się k a t a l o g  Nr, 503. 

bezpłatnie.

^■ s.iB ssissH aaB M aaasriM B aaB asaaB *1'* ^
*  Zadaad dentystyczuo-tecliuiczay !  
5

| Zygmunta Pekel pania \
a wjyfconujs wajelk-e roboty wenfog

najnowazy^n systemów *1
Lwów, KałimierzowsAa 17, passL J

Skarbko * ski. 84—-

iń uo otw orzony 27—10
Skład sukna I towarów bławatnysh
p°d I T M f l  V T V ( l H  l w ó w  -  -firmę JŁ-IA zk* J t l t U l I  Ka/.mierzowska3,1. p. 

poleca to—ary tak krajowe jak zagraniczne wfe 
vielkim wyborze 00 cenuch konkur-ncy;nyci.

S p r z e d a ż  h u r t t o w n a  i  t l e t a i i i c z u a

r1
;1
i
li
I
1

LWÓW, UL JAG ELLONSKA L. *5.

WIEBF.Ń, S-W ttenrmg f j j  
KRAKÓW, Slarowiś aa ® 

_________________  ŁÓDŹ Zachodnia 53.

SFECYALNOSĆ FIRMY: Regularne wozy *b 
rowe z Wiednią \ % TAfy W ty40< ri’ ji
z Krakowa coazunnii ą wyjątkiem ft eJZI.

świąt. — Zaliczkowanie towarów we  ̂
Krakowie i Łodzi. '35ć "

WŁASNE MAG \ZYNY -  RYCHŁA or>PRAW * 
CfcLNA -  WŁASNE WOZY MEBLOWE
z a ł a t w ia  r y c h ł o  p o z w o le n ia  prZ 

WOZU I WYwOZU.

Ł
Zlecenia dane we Lwowie WyKoU^J6 
.  przez własne oddziały.

H r a e c T O n i e  f ^ t r ^ r a i le
■ a B a a p ^ B B ir ^ w  - i.3 w y  J^ .o  n n l f .  mor . M i w — z—  '

Z a k ła d  „ I  I  F 5  N  e  r  a t i w e
Ta.1 . K o r a l n i c k a

■Sr ( t o o c a n »  A l i a d c m i o k i e i  i Z i r p b r < i i w i f - r . i ) .

ł a j  OMBi. red  i or odpowi- ttaalay; JAN BZCZYREK Drukieca A. Goldmana wa Lwowie. Sjk5iu-3i**


